
Wyspa 
Nanpeng 
wyzwolona

PEKIN (PAP). Agencja Sin- 
hua podała do wiadomości, że 
Chińska Armia Ludowa wy­
zwoliła w dniu 9 sierpnia wy­
spę Nanpeng. Wyspa ta znaj­
duje się na wschód od 112 po­
łudnika 1 na południe od 22 
równoleżnika. Oddziały kuo- 
mintangowskie, znajdujące się 
na tej wyspie zostały doszczęt 
nie rozbite.

HOŁD KRAJU BOHATEROM WALKI 
0 POLSKĘ SOCJALISTYCZNĄ 
Odsłonięcie pomnika ku czci nieustraszonych żołnierzy polskiej rewolucji:

Władysława Hibnera, 
Władysława Knieujskśeqo 
i Henryka Rutkoujskiego

WARSZAWA. (PAP). „Wieczna chwała bohaterom, któ 
izy padli w walce o Polskę socjalistyczną" — napis ten 
widnieje na czerwonym murze Cytadeli ponad pomnikiem 
z granitu i brązu, tam, gdzie padli nieustraszeni żołnierze 
polskiej rewolucji: Władysław Hibner, Władysław Kniew- 
■kl i Henryk Rutkowski — napis ten płomienieje na 
transparentach, wzniesionych wysoko przez robotników 
i młodzież.

Depesza kondolencyjna 
Przewodniczącego KC PZPR 

Bolesława Bieruta
z powodu zamordowania Julien Lahaut

WARSZAWA. (PAP). Przewodniczący KC PZPR 
Bolesław Bierut wysłał na ręce sekretarza generalnego 
Belgijskiej Partii Komunistycznej następujący telegram:

EDGAR LAŁMANL 
KOMITET CENTRALNY 

KOMUNISTYCZNEJ PARTII BELGII 
BRUKSELA

Wstrząśnięci potworną zbrodnią faszystów, dokonaną 
na towarzyszu Julien Lahaut, łączymy się w oburzeniu 
i bólu z belgijską klasą robotniczą, z bratnią Komuni­
styczną Partią Belgii i jej Komitetem Centralnym.

Ręka monarcho - faszystowskiego zbrodniarza, kie­
rowana przez mafię ■wrogów ludu i podżegaczy wojennych, 
agentów imperializmu amerykańskiego — nie zdoła po­
wstrzymać biegu historii.

Masy pracujące całego świata, wszyscy ludzie dobrej 
woli wzmocnią swą czujność wobec zbrodniarzy faszystów 
skich, jeszcze bardziej zacieśnią więzy solidarności w 
obronie pokoju. Nie wątpimy, że belgijska klasa robotni­
cza jeszcze mocniej zewrze swe szeregi w imię Jedności, 
w walce o pokój, demokrację i niepodległość swej ojczyz­
ny. —

Polska klasa robotnicza zachowa w trwałej pamięci 
wybitnego przywódcę belgijskich robotników, i\xtriotę 
i internacjonalistę, długoletniego więźnia gestapo, wier. 
nego ucznia Lenina 1 Stalina. Jesteśmy przekonani, że 
w walce przeciw monarcho-faszystom i Ich imperialistycz­
nym mocodawcom, organizatorom mordów 1 zamachów, 
grożącym światu bombą atomową, zwycięży idea, za któ­
rą oddał swe życie Julien Lahaut — pokój 1 socjalizm.

PRZEWODNICZĄCY KC PZPR 
(—) BOLESŁAW BIERUT.

Dnia 20 sierpnia w przed­
dzień 25-tej rocznicy śmierci 
Hibnera, Kniewskiego i Rut­
kowskiego na stokach Cyta­
deli, przybyły delegacje z 19 
województw kraju, z miast 1 
wsi, ze wszystkich fabryk, 
Instytucji 1 szkół stolicy przy­
były delegacje ludu pracują­
cego i młodzieży oraz rzesze 
mieszkańców Warszawy.

Rozbrzmiewają dźwięki 
Hymnu Narodowego i „Mię-

dzynarodówki'*, kompania ho 
norowa prezentuje broń. 
Przybywają członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR i 
członkowie KC PZPR, przed­
stawiciele stronnictw politycz 
nych, członkowie Rządu, 
przedstawiciele CRZZ, czoło­
wi działacze ruchu młodzieżo 
wego. przedstawiciele woj­
ska 1 organizacji społecz­
nych. Przybyli również człon 
kowie rodzin oraz starzy to­
warzysze walki 1 pracy Hib-

nera, Kniewskiego i Rutkow 
skiego.

Uroczystość odsłonięcia 
pomnika zagaił sekretarz 
organizacyjny Komitetu war­
szawskiego PZPR ob. Lutek, 
po czym wśród głębokiej ci­
szy przemawia sekretarz KC 
PZPR Edward Ochab.

Gorące i mocne słowa o 
życiu i walce bohaterskich 
synów polskiego proletariatu 
rozpłomieniają zgromadzo­
nych. Padają okrzyki: 
„Niech żyje Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza — 
spadkobierczyni najszczyt­
niejszych tradycji Komuni­
stycznej Partii Polski", 
„Niech żyje Związek Młodzie 
ży Polskiej — spadkobierca 
wielkich tradycji Związku 
Młodzieży Komunistycznej".

Przemówienie sekretarza KC PZPR
Edwarda Ochaba (w streszczeniu)

WARSZAWA (PAP). „Zebra 
Uśmy się pod muzami Cytade­
li, którą Wzniesiono z rozkazu 
krwawego cara Mikołaja prze- 
eiw buntowniczej, walczącej 
rewolucyjnej Warszawie.

Jakże podłe a zarazem śmie 
szne były te urojenia Mikoła­
jów i Aleksandrów, Hurkow 1 
Skałbnów, którzy kolejno gos­
podarowali w tej Cytadeli 1 w 
tysiącach innych miejsc każni 
1 męczeństwa.

Lud polski z pogardą 1 od­
razą wspomina carskich siepa­
czy, których potężny huragan 
rosyjskiej rewolucji zmiótł raz 
na zawsze ze sceny dziejowej, 
wskazując masom pracującym 
całego świata jak należy rozpra 
wiać się z pobratymcami ca­
ratu, faszystami, imperialista­
mi i wyzyskiwaczami wszel­
kiej maści.

POZOSTANĄ W PAMIĘCI 
LUDU POLSKIEGO

J ud polski zachowa po
• wieczne czasy pamięć o 

bohaterskiej walce tych poko­
leń bojowników, które ginęły 
w tej Cytadeli i w tysiącach 
•”nvch katowni obszarniczych 
i bmitalistycznych.

To wieczne czasy zachowa- 
r n-mięć o nieustraszonych 
r- wj.t-ńeacb 1863 roku, stra- 
r-r-ych tu z wyroków krzywo 
- - ■ iolnych carskich sądów 1 

■•tleć o sławnym rewolucjo- 
riście polskim, organizatorze 
powstania styczniowego, póź­
niejszym wodzu wojsk komu­
ny paryskiej — Jarosławie Dą 
browsklm, który tu, w lochach 
X Pawilonu, przeszedł swój 
chrzest więzienny.

Po wieczne czasy żyć będzie 
w masach ludu polskiego pa­
mięć o bojownikach pierwsze­
go proletariatu, powieszonych 
w r. 1886 na stokach Cytadeli 
i pamięć o tych wszystkich bo 
hatersklch rewolucjonistach 
proletariackich, którzy jak 
Kasprzak. Okrzeja i tylu in­
nych zostali tu zamordowani 
przez carskich siepaczy.

Na zmianę krwawych rzą­
dów carskich przyszły w la­
tach 1915 — 18 nie mniej krwa 
we rządy najezdniczych żołda­

ków Wilhelma IJ, którzy zno­
wu wykorzystywali Cytadelę 
jako miejsce rozprawy z bo­
jownikami wolności.

PO RZĄDACH 
CARSKO-CESARSKICH 

RZĄDY BURŻUAZJI 
POLSKIF-

Dziś, w perspektywie histo­
rycznej, widzimy szczególnie 
dokładnie, że rządy polskiej 
burżuazji 1 obszarników repre 
zentowały pod względem kla­
sowym te same ciemne 1 wro­
gie ludowi pracującemu siły, 
reprezentowały tę samą bestlal 
ską przemoc i zbryzgane sa tak 
samo, jak carat i Imperializm 
niemiecki krwią walczących o 
wolność robotników 1 chłopów 
polskich.

Burżuazja polska 1 jej naj­
mici, którzy tak głośno dekla­
mowali o szacunku dla ofiar 
rządów carskich i beselerow- 
skich. nie wahali się wykorzy 
stywać Cytadeli — świętego 
miejsca każni tysięcy patrio­
tów i rewolucjonistów pol­
skich — jako miejsca krwa­
wej rozprawy z rewolucyjny­
mi robotnikami polskimi, któ­
rych burżuazja nienawidziła 
z całej duszy, których bezsku­
tecznie próbowała zastraszyć 
za pomocą starych, carskich 
metod terroru I prowokacji.

W walce z ruchem rewolu­
cyjnym, polskie rządy burżu- 
azyjne nie tylko nawiązywały 
do carskich metod, ale i znacz 
nie wzbogaciły te zbrodnicze 
metody, zwłaszcza w zakresie 
stosowania prowokacji policyj­
nej i politycznej jako stałego 
systemu.

PROWOKATORZY NA 
USŁUGACH BURŻUAZJI

Prowokacia była groźną, za 
trutą bronią w rękach rzą 

dów burżuazyjnych, dlatego

też walka z nią dla klasy ro­
botniczej j dla jej awangardy
— Komunistycznej Partii Pol­
ski była zagadnieniem pierw­
szorzędnej wagi politycznej.

Partia komunistyczna, która 
zgodnie z nauką Lenina, Stali­
na zawsze zwalczała taktykę 
terroru indywidualnego, jako 
błędną | szkodliwą dla ruchu 
rewolucyjnego, słusznie uważa 
ła. że w walce z prowokacją 
dla ochrony szeregów partyj­
nych, dla samoobrony klasy ro 
botniczej należy bezwzględnie 
usuwać j likwidować prowoka 
torów nasyłanych do ruchu re 
wolucyjnego przez defensywę 
i rządy burżuazyjne.

Wśród prowokatorów defen- 
sywiaków wyróżniał się Cech- 
nowski, wykorzystywany przez 
defensywę na licznych rozpra 
wach sądowych, na których 
zbrodniarz ten, przez prowo­
kacyjne zeznania, pomagał są­
dom burżuazyjnym skazywać 
setki robotników j chłopów na 
długie lata więzienia, ą rów­
nocześnie próbował podrywać 
zaufanie robotników do |ch ko 
munistyczne.1 awangardy, pró­
bował siać zamęt, postrach I 
demoralizację.

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Polski wydał 
słuszny j sprawiedliwy wyrok 
śmierci na prowokatora.

Wybitny komunista polski, 
członek egzekutywy komitetu 
warszawskiego partii tow. Hib 
ner | dwaj młodzi metalowcy 
warszawscy, członkowie Związ 
ku Młodzieży Komunistycznej,
— tow. tow. KniewskI 1 Rut­
kowski zgłosili się na ochotni­
ka do wypełnienia zaszczytne­
go obowiązku likwidacji zbrod 
nlarza-prowokatora.

Ciąg dalszy na str. 2.

Manifestacja społeczeństwa Szczecina 
w obronie światowego pokoju 
Przedstawiciele niemieckiej klasy robotnicze) w Szczecinie 
przemawiają z polskiej Trybuny Pokoju
— Wybór delegatów na I Polski Kongres Pokoju w Warszawie

W sali MRN w Szczecinie odbyła się w dniu wczoraj­
szym wielka manifestacja pokojowa, zorganizowana przez 
Miejski Komitet Obrońców Pokoju, w związku z wybora­
mi delegatów na Konferencję Wojewódzką 1 I Polski 
Kongres Pokoju w Warszawie. Wśród flag, mnóstwa zie­
leni i kwiatów umieszczono dwa ogromne portrety Gene­
ralissimusa Józefa Stalina i Prezydenta Bieruta. Nad 
portretami hasło — „CHWAŁA WIELKIEMU STALINOWI, 
CHORĄŻEMU POKOJU I OBROŃCY SUWERENNOŚCI 
I NIEPODLEGŁOŚCI NARODÓW".

że w obliczu wielkich zadań, 
musimy uaktywnić wszyst­
kich mieszkańców naszęgo 
miasta do walki o pokój. Bę 
dzlemy walczyć o przedter­
minowe wykonanie planów 
produkcyjnych, o realizację 
naszego Planu 6-letnlego.

W dalszej dyskusji brali 
udział przedstawiciele zakła 
dów pracującego Szczecina, 
robotnicy portowi, z huty, 
fabryk, kolejarze, stoczniow­
cy, którzy jednomyślnie ma­
nifestowali swą niezłomną 
wolę walki o pokój.

LONDYN (PAP). Sytuacja 
na froncie w Korei w dniu 20 
sierpnia w świetle depesz a- 
gencji Reutera przedstawia 
się następująco:
Na odcinku południowym w»j 

ska północno-koreańskie ata­
kują pozycje amerykańskie i 
zyskują na terenie. Walki to­
czą się obecnie w odległości 
15 km. na północny - zachód 
od portu Masan oraz w odle­
głości 60 km. na zachód od 
portu Pusan.

Na północny • wschód od 
Waegwan trwają zacięte wal­
ki.

Na innych odcinkach frontu 
— działalność patroli. Lotnic­
two amerykańskie bombardo­
wało miasta i wsie Korei.

SPRAWOZDANIE Z CEN­
TRALNYCH POKAZÓW 
LOTNICTWA POLSKIEGO 
W NUMERZE JUTRZEJ­
SZYM.

Ąpel Pokoju podpisało już 276 milionów ludzi.
Narody świata pokrzyżują plany ludobójców atomowych

PEKIN (PAP). Z Phenia- 
nu donoszą, że dowództwo na 
czelne sił zbrojnych Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej ogłosiło w dniu 20 
sierpnia rano następujący ko 
munikat:
Oddziały Armii Ludowej pro­

wadzą w dalszym ciągu na 
■wlszystkich frontach uporczy­
we walki ze stawiającym za­
ciekły opór nieprzyjacielem.

Oddziały Armii Ludowej za 
dały w rejonie Waegwan druz 
gocący cios kontratakującym 
wojskom amerykańskim i li- 

synmanowskim, wspieranym 
przez oddziały pancerne i lot 
nictwo.

W toku tych walk artyleria 
Armii Ludowej zniszczyła zna­
czną lilość czołgów nieprzyja­
cielskich i odparła kontrnatar 
cie, zadając nieprzyjacielowi 
wielki straty w ludziach i 
sprzęcie.

_ Oddziały Armii Ludowej na 
cierające na wfyhrzeżu połud­
niowym, prowadzą zaciekłe 
walki z jednostkami 25 dywizii 
amerykańskiej, które stawiała 
Opór wykorzystując dogodne 
warunki terenowe oraz sztucz 
M umocnienia.

W dniu 19 sierpnia podtr- 
nalotu na Seul 12 bomhow 

ców amerykańskich, art”' 
przeciwlotniczą Armii Ludo­
wej strąciła 5 samolotów nie 
przyjacielskich,^ '

Gdy padają słowa o nowej 
prowokacji imperialistów, o 
zamordowaniu przewodniczą 
cego Komunistycznej Partii 
Belgii Juliana Lahaut, nie­
złomnego bojownika o socja­
lizm 1 pokój, zrywają się 
gromkie okrzyki: „Precz z 
podżegaczami wojennymi", 
„Niech żyje Związek Ra­
dziecki", „Niech żyje świato­
wy Obóz Pokoju, któremu 
przewodzi Wielki Stalin". Ty 
slączne tłumy skandują: 
„Stalin — Bierut — Pokój".

Referat o zadaniach bo­
jowników pokoju, wygłosił 
rektor Akademii Medycznej, 
dr. Roman Bagiński.

„Kongres Obrońców Poko­
ju — powiedział m. In. mów­
ca — zbiega się z datą wrześ 
niowej agcfsjl Niemiec na 
Polskę. Wiele się od tego cza 
su zmieniło. We wrześniu 
1950 roku Polska, wyzwolona 
dzięki historycznemu zwy­
cięstwu Armii Radzieckiej 
nad hitleryzmem jest silna, 
zjednoczona, kierowana przez 
Rząd Ludowy i posiada po­
tężne oparcie 1 gwarancję 
swej niepodległości w Wiel­
kim Związku Radzleckipi...

Polski Kongres Obrońców 
Pokoju obradować będzie 
pod hasłem: „WRZESIEŃ 
1939 NIE POWTÓRZY SIĘ 
NIGDY". Hasło to wznosimy 
wspólnie z odradzającymi 
się Niemcami, które wyraziły 
szczere i głębokie pragnienie 
przyjaźni z nami...

Inwazja Amerykanów na 
Koreę nie tylko demaskuje 
zbrodniczą politykę Stanów 
Zlednoczonych, ale zarazem 
ujawnia słabość całego obo­
zu imperialistycznego.

Cały świat pokoju 1 postę­
pu skupia się wokół progra­
mu pokojowego ZSRR, który 
jest jego potężną twierdzą 
i ostoją.

Naród polski jest jedno­
myślny 1 zgodny w walce o 
pokój. Siły twórcze i potęga 
gospodarcza, służą sprawie 
pokoju. Walka o Plan 
6-letnl, to zdecydowana wal 
ka o pokój.

Referat przerywano żywio­

łowymi manifestacjami na 
cześć Wodza światowego O- 
bozu Pokoju, Józefa Stalina 
1 bohaterskiej ludności ko­
reańskiej.

W dyskusji I sekr. KM 
PZPR Ciołkowski, podkreślił,

Zacięte walki w Korei
Armia Ludowa w odległości
60 kim. od Pusan



HOŁD KRAJU BOHATEROM WALKI
O POLSKĘ SOCJALISTYCZNĄ

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)
Chociaż zamach na Cechnow 

skiego nie udał sie w Warsza­
wie, to jednak sprawiedliwy 
wyrok parli, został wkrótce po 
tem wykonany przez bohater­
skiego robotnika lwowskiego 
tow. Naftalegn Botwina.

Sąd krzywoprzysiężny ska­
zał na śmierć bohaterskich bo 
jownlków klasy robotniczej.

Ówczesny rząd i prezydent 
oraz kierownicy partii burżua- 
zyjnych t prawicy PPS pono­
szą odpowiedzialność za tę 
zbrodnię, która okryła hańbą 
imię ówczesnego państwa pol­
skiego.

OPÓR CAŁEGO ŚWIATA 
POSTĘPOWEGO

Potworny wyrok tak zwane 
go sądu i zbrodnicze zamordo­
wanie bohaterskich synów poi 
skiej klasy robotniczej odbiło 
się szerokim echem oburzenia 
wśród mas pracujących i grup 
postępowych w całym świecie.

Na licznych zebraniach i wie 
cach dawali wyraz temu obu­
rzeniu robotnicy Związku Ra­
dzieckiego, robotnicy Niemiec, 
Czechosłowacji, Francji, An­
glii i Ęejgii.

Nawet burżuazyjny rząd 
francuski, w obliczu fali pow­
szechnego oburzenia, widział 
sie zmuszony zwrócić uwagę 
rządu polskiego na fatalne wra 
żenię, jakie terror szalejący w 
Polsce wywołuje w opinii pu­
blicznej.

Bohaterskie zachowanie się 
Hibnera, Kniewskiego i Rut­
kowskiego w walce z policją, 
w krwawym sądzie doraźnym 
i w obliczu śmierci wzbudzi­
ło podziw wśród setek tysię­
cy robotników, chłopów i mło 
dzieży polskiej, podniosło wy 
soko autorytet Partii Komu­
nistycznej i Związku Młodzie 
ży Komunistycznej, które wy 
chowały tych nieustraszo­
nych żołnierzy rewolucji.

Zbrodnia dokonana przed 
25 laty, była jedną z długie­
go łańcucha zbrodni, popeł­
nianych systematycznie 
przez wszystkie rządy burżu- 
azyjne, w ciągu całego dwu­
dziestolecia międzywojenne­
go,

STRACH PRZED REWO­
LUCJĄ RODZIŁ NOWE 

ZBRODNIE BURŻUAZJI

Chociaż przy pomocy pra­
wicy PPS 1 agentów en­

decko - sanacyjnych w ru­
chu ludowym, za pomocą 
krwawego terroru i wyrafino 
wanej prowokacji, burżuazja 
polska odparła pierwszy 
szturm rewolucyjny polskiej 
klasy robotniczej, to jednak 
strach przed rewolucją nigdy 
nie opuszczał burżuazji, 
przeciwnie stawał się coraz 
większy, coraz bardziej dziki 
1 zwierzęcy, pchając rządy

117 nowych spółdzielni produkcyjnych
szczecińskim

W dniu wczorajszym w sali 
konferencyjnej Woj. Komitetu 
PZPR w Szczecinie odbył się 
zjazd przewodniczących spół­
dzielni produkcyjnych woj. 
szczecińskiego. Po zagajeniu 
powołano prezydium, w skład 
którego weszli: przybyły z War 
szawy dyr. departamentu POM 
1 Spółdzielni Produkcyjnych 
ob. Kul, I sekretarz KW PZPR 
Prymą, przewodniczący W. K. 
Z S L poseł Dachów, przew. 
WRN — Żabiński, dyr. działu 
rolnictwa i leśnictwa WRN-u 
— Marszał, sekretarze KW 
PZPR — Karp, dyr. CRS — 
Dziedzic, kier. wydz. rolnictwa 
WKZSL — Jeziernicki, przed­
stawiciel Związku Samopomo­
cy Chłopskiej — ob. Kilanow- 
ski oraz przedstawiciele spół­
dzielni produkcyjnych powia­
tów woj. szczecińskiego. Zebra 
niu przewodniczył kier. wvdz. 
rolnictwa KW PZPR Maj­
chrzak. Referat o znaczeniu 
spółdzielni produkcyjnych w 
fpteęe Ludowej wygtojsił przed 
Btawięięi KW >
Stoku dysjjii sji órąawłanfl 

we organizacji nowych 
spółdzielni. Wypowiadali Bid 
przedstawiciele 117 spółdzielni 
produkcyjnych, które powitały

burżuazyjne zarówno w okre 
sie t. zw. demokratycznym, 
przedmajowym, jak zwłasz­
cza w okresie dyktatury sa­
nacyjnej do coraz to nowych, 
coraz to bardziej potwornych 
zbrodni j bestialstw.

Ale Cytadela warszawska 
jest zarazem świadectwem 
tej prawdy, że komuniści 
polscy, ginący w jej murach 
od kul polskiej burżuazji, są 
spadkobiercami i kontynuato 
rami najlepszych tradycji 
walk wyzwoleńczych, toczo­
nych przew poprzednie poko­
lenia, przez rewolucjonistów 
pokolenia Jarosława Dąbrów 
skiego i Romualda Traugut­
ta, przez pierwszych rewolu­
cjonistów proletariackich, 
wychowanych przez Waryń­
skiego i Kunickiego, walki 
toczonej później przez poko­
lenia rewolucjonistów 1905 
roku, których najpiękniej­
szym uosobieniem jest wielki 
przywódca SDKPiŁ, powie­
szony na stokach Cytadeli 
przez carskich siepaczy tow. 
Marcin Kasprzak.

Od swego zarania, poprzez 
niemal 70 lat, to jest aż do 
powstania PKWN-u, rewolu­
cyjny ruch robotniczy w Pol 
sce rozwijał się w głębokim 
podziemiu w warunkach nie­
słychanego terroru 1 ucisku 
ze strony okupantów i ze 
strony rodzimej burżuazji.

Zamordowani przed 25 laty 
bohaterscy żołnierze komuniz­
mu, tow. tow. Hibner. Kniew- 
skj i Rutkowski uiwobla.ią nal- 
iepsze cechy polskich rewolu­
cjonistów proletariackich, po­
zostaną dla nas wzorami ro­
botniczego męczeństwa 1 za­
pału, ofiarności i wierności dla 
idei wyzwoleńczej, idei komu­
nizmu.

Wbrew rachubom burżuazji, 
Ich krew męczeńska podobnie 
jak krew Kasprzaków. Okrze- 
jów, Kunickich, Ossowskich, 
Bardowskich, Wesołowskich, 
Buczków nie tylko nie przy­
tłumiła ognia ruchu rewolucyj 
nego w Polsce, lecz stała się 
jakby potężnym ładunkiem 
dynamitu pod stary, zmursza­
ły. przeklęty ustrój kapitalisty 
czny, stała się posiewem wol­
ności i fundamentem przyszłe 
go zwycięstwa ludu pracujące 
go.

U tej mogiły uczymy się 
nienawiści do wroga klasowe­
go, bezlitosnej walki o całkowi 
te wytępienie agentur tego 
wroga, o wypalenie rozżarzo­
nym żelazem wszelkich ogniw i 
śladów prowokacji, nadal sto­
sowanej z maniackim uporem 
przez burżuazyjnych bankru­
tów, a zwłaszcza przez nowych 
rozkazodawców polskiej reak­
cji — zbójeckich imperiali­
stów z Waszyngtonu i Waal- 
Strcet.

Gdy ? bólem wspominamy 
męczeńską śmierć Władka Hib

szarze województwa. Nie wszę 
dzie łatwo jest przeprowadzić 
zamierzoną reformę, gdyż 
wróg klasowy dziąła bez przer 
wy. Jednak aktyw wiejski ro­
zumiejąc, jak wielkie znacze­
nie posiadają spółdzielnie pro­
dukcyjne w systemie socjali­
stycznej gospodarki, znalazł 
drogę przekonywania wahają­
cych się. Najsilniejszym argu­
mentem jest zwiększanie wy­
dajności pracy, podnoszenie 
osiągnięć spółdzielni, planowa 
gospodarka.

M. in. zabierał głos w dy­
skusji ob. Bojman, ze spół­
dzielni produkcyjnej ..Ka­
nia”, z pow. Stargard. Podzie­
li! się on z zebranymi zdoby­
tymi doświadczeniami. Spół- 
dzjejnia „Kania” jest wzorową 
spółdzielnią w województwie 
szczecińskim. Planowa praca, 
współpraca z Ośrodkami Ma­
szynowymi, uświadomienie 
członków daje doskonałe rezul 
taty.

Niedawno odwiedził spół­
dzielnie Prezydent R. P. Bole- 
aław Bierut, witany eptuzja- 
ityyznle przez mieszkańców.

Spółdzielni „Kania” zade­
klarowała 5 ton zboża dla wal 
rżącej Korei. Siwa ob Boj- 
Ulana prjyjęto oklaskami, mi­

nera i tych dwóch ZMK-ow- 
ców, robotników z Woli, któ­
rym burżuazja wydarła życie 
w samym zaraniu ich młodo­
ści, równocześnie musi towa­
rzyszyć nam myśl o tych bra­
ciach klasowych, którzy dziś 
jeszcze giną pod kulami bur­
żuazyjnych plutonów egzeku­
cyjnych w Korei i Vietnamie 
w Hiszpanii i Grecji, w kra­
jach kapitalistycznych i kolo­
nialnych, wszędzie tam dokąd 
sięga krwawa ręka imperia­
lizmu, wszędzie tam gdzie pa­
nuje zbójecki duch faszyzmu, 
wyzysku i terroru.

ZBRODNIE BUR2UAZ.il 
TRWAJĄ

Wczoraj dowiedzieliśmy się z 
największym wstrętem i obu­
rzeniem o bestialskim zamor­
dowaniu przez monareho-faszy 
stów sędziwego bojownika bel 
gijskiej i międzynarodowej kia 
sy robotniczej, przewodniczą­
cego KC KP Belgii tow. Ju­
liana Lahaut.

Braciom naszym w Belgii 
ślemy wyrazy najserdeczniej­
szego współczucia, a zarazem 
najgłębszej proletariackiej so­
lidarności w walce przeciw 
tym ciemnym silom imperializ 
mu I wojny które pod kierów 
nictwem amerykańskich agre­
sorów, poprzez mordy skryto­
bójcze i terror faszystowski 
chcą usunąć przeszkody na 
drodze do rozpętania nowej, 
zbrodniczej wojny.

OGNIWO W WALCE

Uroczystości ku czci pole 
głych nie mogą być tylko 

wyrazem czczego sentymentu, 
muszą być one ogniwem w tej 
walce, którą przed stu laty 
obwieścił światu wiekopomny 
manifest komunistyczny, wal­
ce w której przed 25 laty zło­
żyli swe młode życie tow. tow. 
Hibner, Kniewski i Rutkow­
ski,

w walce o wolność i szczę­
ście ludzkości, którą dziś nod 

przewodem wielkiego Stalina 
toczą milionowe masy pracu 
jęce w zwycięskim Związku 
Radzieckim i w krajach de­
mokracji ludowej, w wyzwa 
lającej się Korei i w ujarz­
mionych jeszcze przez bur- 
żuazję krajach kapitalistycz 
nych I kolonialnych.
Czcić pamięć poległych to­

warzyszy komunistów zna­
czy to dla nas — zwiększyć 
wysiłek w pracy nad zreali­
zowaniem celu, do którego 
oni dążyli, nad zbudowaniem 
Socjalizmu.

Bieg wypadków historycz­
nych potwierdził całkowicie 
słuszność stanowiska i dalę- 

kowzroczność komunistów, 
którzy w najczarniejszych 
dniach niewoli faszystow­
skiej, w okresie rozpasane-

nifestując sympatię dla ludu 
koreańskiego, walczącego prze 
elw imperialistycznej agresji 
Ameryki.

W dalszej dyskusji wypowla 
dali się ob ob. Edmund Fago 
z pow. Choszczno, Wąsowicz 
Bronisław z Sitna, Prajtel Mfe 
czysław z pow. Pyrzyce, Kwa- 
piński z Bralęcina, Feliks Kos­
mana z Wolina oraz wielu in­
nych przewodniczących 1 przed 
stawicieli spółdzielni.

Szereg chłopów woj. szczeclń 
skiego było z wycieczkami w 
ZSRR, Tam chłopi poznali, ja­
kie korzyści płyną dla kraju I 
członków z kolektywnej gospo 
darkl. Nie pomoże żadna „szep 
tana” propaganda. Rąz uświa­
domiony chłop zrywa całkowi 
cie z przeszłością i zaczyna żyć 
nowym, lepszym życiem.

Chłopi spółdzielni produk­
cyjnych woj. szczecińskiego 
przystąpili do współzawodnic­
twa. Jako najważniejsze w tej 
chwili zadanie, postanowili w 
jak najkrótszym czasie zakoń­
czyć żniwa 1 przyśpieszyć omie 
ty i przystąpię dp jesiennej gk 
cji siewnej.

Referaty wyjaśnj§jace wy- 
głósllt od. ob. dyr. Kul i prźSw. 
KW ZSL poseł Dachów.

Zjr-H zakończono odśpiewa- 
nicpi Międzynarodówki. (w).

Manifestacja Szczecina
w obronie Pokoju

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)

PRZEDSTAWICIELE LUD­
NOŚCI NIEMIECKIEJ OBOK 

LUDU PRACUJĄCEGO 
POLSKI

W imieniu ludności nie­
mieckiej, przebywającej na 
terenie Szczecina przema­
wiali August Marlen 1 Bruno 
Kagemann.

„Wraz z całą klasą robot 
niczą Niemiec, stoimy na 
stanowisku, że granica na 
Odrze i Nysie, jest granicą 
pokoju. Niemcy Demokra­
tyczne będą walczyć o po. 
kój wraz ze wszystkimi na­
rodami świata".
Po dyskusji odbyły się wy­

bory do miejskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, w skład 
którego weszli przedstawicie 
le szczecińskiego świata pra­
cy.

Delegatami na I. Polski 
Kongres Pokoju zostali wy­
brani: ALFONS ZDANO­
WICZ — aktywista PPRK, 
Dr. ROMAN BAGIŃSKI — 
rektor Akademii Medycznej, 
JADWIGA RZESZOT — ko­
bieta spawacz ze stoczni 
szczecińskiej, ROMAN NU- 
ROWSKI — przedstawiciel 
ZAMP, przodownicy pracy: 
WŁADYSŁAW KUPSKI z 
PPB, TERESA KLIN, MA­
RIA KOCUBAJ i FRANCI­
SZEK HAJDUGA. — ślusarz.

Uchwalona jednogłośnie 
rezolucja mówi m. in.:

— My, delegaci miasta 
Szczecina, zebrani na konfe­
rencji Miejskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, protestu­
jemy przeciwko agresji ame­
rykańskiej na Korei i doma­
gamy się stanowczo, by Ra­
da Bezpieczeństwa uwzględ­
niając wolę narodu koreań­
skiego znalazła drogę do 
ostatecznego rozwiązania 
konfliktu.

Wystosowano również listy 
do Prezydenta Bieruta, Ogól 
nopolskiego Komitetu Obroń

go szowinizmu i wścieklej 
nagonki antysowieckiej, w 
obliczu szalejącego terroru 
burżuazyjnego, nieustannie 
wzywali masy pracujące do 
walki o obalenie kapitaliz­
mu, nieugięcie głosili praw­
dę o Związku Radzieckim i 
jego misji wyzwoleńczej, 
niezłomnie wierzyli w zwy­
cięstwo marksizmu - leniniz 
mu, do ostatniego tchu wier 
nie służąc klasie robotniczej, 
zawsze mając przed oczyma 
wizję tej wolnej, szczęśliwej, 
socjalistycznej Polski, która 
dzięki zwycięstwu i pomocy 
Związku Radzieckiego, dzię­
ki ofierze takich bohater­
skich bojowników proleta­
riatu jak Hibner, Kniewski, 
Rutkowski, my dziś pod kie 
rownictwem PZPR, wytrwa 
Je, cegła za cegłą, dom za 
domem — budujemy.
Komitet Centralny Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. składając hołd pamięci 
Hibnera, Kniewskiego i Rut­
kowskiego, a zarazem pamięci 
wszystkich żołnierzy wolno­
ści, poległych w bojach o nłro 
dowe I społeczne wyzwolenie, 
wzywa polskie masy pracują­
ce, a zwłaszcza młodzież pol­
ską, do wzmożonego wysiłku 
w pracy nad wykonaniem Pla 
nu 6-letniego, w walce prze­
ciw podżegaczom wojennym • 
agenturom imperialistycznym 
w walce o POKÓJ 1 SOCJA­
LIZM • • »

Po przemówieniu, Edward 
Ochab odsłania tablicę pa­
miątkową, na której widnie­
je napis:

„W tym miejscu 21. VIII. 
1925 r. rozstrzelani zostali, 
z rozkazu zbrodniczych 
rządów burżuazji, mężni 
żołnierze KPP i KZMP 
Władysław Hibner, Włady­
sław Kniewski, Henryk 
Rutkowski”.
Chylą się sztandary, w 

głębokiej ciszy rozbrzmiewa­
ją salwy honorowe.

Następnie przemawia prze 
wodniczący ZG ZMP Włady­
sław Matwin. Znów zrywa‘ją 
się gorące okrzyki na cześć 
młodzieży polskiej.

(Przemówienie Wł. Mątwi- 
na, ze względu na brak 
miejsca zamieścimy w nume 
rze jutrzejszym).

Przy dźwiękach marsza ża 
łobnego Chopina do stóp 
pomnika zbliżają się delega­
cje z wieńcami.

Wieniec z czerwonych 
kwiatów od przewodniczą­
cego KC PZPR. Prezyden­
ta Bolesława Bieruta skła­
dają członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, czło- 
nek Rady Państwa Franci 
szek Jóźwiak - Witold i se­
kretarz KC PZPR Franci­
szek Mazur; w imieniu 
Rządu składają wieniec 
Premier Józef Cyrankie­
wicz i wicepremier Hilary 
Minc; w imieniu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotni­
czej składa u stóp pomni­
ka wieniec sekretarz KC 
PZPR Edward Ochab i za­
stępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR Hilary 
Chełchowski. Następne 
wieńce składają: nrzedsta- 
wiciele Zarzadu Głównego 
ZMP, CRZZ, Zarzadu Głów 
nego Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokra­
cję. Ligi Kobiet, 
W imieniu Centralnej Ra­

dy Wolnej Młodzieży Nie­
mieckiej (FD.D składa wie­
niec Rudolf Haertl.

Szpalerem utworzonym 
orzez poczty sztandarowe 
ida następnie z wieńcami 
delegacje Komitetów' Woje­
wódzkich Polskiej Zjednoczo 
nef Partii Robotniczej.

Gdy orkiestra zaczyna 
grać „Międzynarodówkę" 
nad Cytadela, gdzie padło 
tylu żołnierzy wielkiej armii 
polskiego nroletariatu, wzbi­
ła sie pieśń o wielkim boju 
za wolność i snrawledliwość 
śpiewają starzy robotnicy, 
ipwarzysje walki Hibnera, 
Kniewskiego, Rutkowskiego, 
Iśpiewają ludzie pracy ’ m’o- 
dzież, którzy dziś idą od gwv 
cięstwa do zwycięstwa w wal 
ce o soo.iałizn»-

Zakończenie obrad Biura 
Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w Pradze

PRAGA (PAP). W piątek 
18 bm. zakończone zostały 
w Pradze trzydniowe obrady 
Biura Stałego Komitetu Świa 
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju. W wyniku obrad pow 
zlęto szereg uchwał i rezolu 
cji, zmierzających do rozsze 
rżenia zakresu działalności 
Stałego Komitetu światowe 
go Kongresu Obrońców Po­
koju oraz do podjęcia akcji 
w kierunku powszechnego o- 
graniczenia zbrojeń 1 likwi­
dacji wszelkich przygotowań 
do wojny w jakiejkolwiek 
formie.

Gwardia nadal drusta
Mimo przegranej sosnowiec­

kiej Stali z Widzewem, szcze­
cińska Gwardia, która uzyska 
ła tylko remis w Świdnicy, 
pozostała nj drncim miejscu 
w tabeli, mając zaledwie o u- 
iamek gerszy stosunek bramek 
od leadera. Jedyna bramkę dla 
Gwardii zdobył Piątek. (ez)

Ryczkówna 
mistrzynią w tenisie

Mistrzostwo tenisowe Pol­
ski juniorek zdobyła ślązaczka 
Ryczkówna. która pokonała w 
finale Kubalankę (Kraków) 
6:2, 3:6, 6:3.

I LIGA

Gwardia Kr. — Związk. Poz. 
4:0 (1:0)

Górnik Bytom — CWKS 
1:3 (0:0).

Unie Chorzów — Ogniwo 
Kraków 3:0 (2:0) (spotkanie to-

! warzyskiel-

ców Pokoju w Warszawie I 
do Komitetu Obrońców Po* 
koju w Korei, który brzmi:

Przesyłamy bohaterskiemu 
narodowi koreańskiemu, wal 
czącemu o wyzwolenie naro­
dowe przeciw najazdowi im­
perialistycznych agresorów 
amerykańskich braterskie 
pozdrowienia.

Ludność miasta Szczecina 
solidaryzuje się z Waszą na­
rodowo . wyzwoleńczą walką 
i przesyła wyrazy podziwu 
dla Waszej nieugiętej posta­
wy 1 zwycięskiego marszu 
naprzód.

Mieszkańcy Szczecina wy­
rażają głębokie oburzenie z 
powodu barbarzyńskich na­
lotów lotników amerykań­
skich na bezbronne wsie 1 
miasta wyzwolonej Korei i 
jak najkategoryczniej prote­
stuje przeciwko ludobójstwu, 
dokonywanemu pod flagą 
ONZ. (eka).

3 grudnia rb. 
odbędzie się 
narodowy spis 
powszechny

WARSZAWA (PAP). Reali 
zując uchwałę Prezydium 
Rządu z dnia 24 czerwca rb. 
oraz ostatnio wydane rozpo 
rządzenie Rady Ministrów w 
sprawie przygotowań do na­
rodowego spisu powszechne­
go, Główny Urząd Statystycz 
ny przystąpił do prac orga­
nizacyjno - przygotowaw­
czych.

O wadze spisu świadczy 
uchwała Prezydium Rządu, 
zalecająca, aby prezydia Rad 
Narodowych wszystkich stop 
ni oraz podległe im jednost­
ki organizacyjne traktowały 
sprawy związane ze spisem 
jako sprawy podstawowego 
znaczenia państwowego i za 
łatwiały je zgodnie z otrzy­
manymi zarządzeniami 1 in­
strukcjami Głównego Urzę­
du Statystycznego (general­
nego komisarza spisowego) 1 
innych władz w pierwszej 
kolejności.

Spis, który odbędzie się w 
dniu 3 grudnia br., obejmie 
spis ludności z uwzględnie­
niem zawodu, spis zamiesz­
kałych lokali spis zamiesz­
kałych budynków i spis miej 
scowości oraz spis gospo­
darstw rolnych, ogrodni­
czych, sadowniczych, le­
śnych, rybnych i hodowla­
nych.

Prace organizacyjne pole­
gają m. in. na zmobilizowa­
niu liczącego około 120 tys. 
osób aktywu społecznego, 
który przeprowadzi spis, o- 
pracowaniu zasad współdzla 
łania władz, urzędów 1 lnsty 
tucji, z Głównym Urzędem 
Statystycznym oraz przygoto 
waniu wielkiej ilości formula 
rzy i druków spisowych.

II LIGA WSCHÓD
Ogniwo Tarnów — Związk. 

Przem. 3:0 (2:0)
Ogniwo Częst. — Włókniarz 

Czest. 1:4 (0:1).
Kolejarz Przem. — Stal Lip. 

0:5 (0:0).
Stal Kat. — Lublinianka 

4:2 (4:1),

II LIGA ZACHÓD
Budowlani Swidn. — Gwar­

dia Szcz. (1:1) (1:0).
Stal Sosn. — Widzew 1:2 

(0:1).
Budowlani Gd. — Kolejarz 

Bydg. 2:0 (1:0).
Kolejarz Toruń — Związk, 

^ad. 3:1 (1:0).
Włókniarz Chód. — Kolejarz 

Ostr. 7:1 (5:0).

O wejście do II ligi
Górnik Walb. — Kolejarz 

Gd. 1:2,
Gwardia Bydg. — Budowla­

ni Poz. 0:1 (0:0).
Kolejarz Łódź —> Gwardia 

W-wa 1:1,

BUR2UAZ.il


Otoczymy opieką 
młodzież cygańską

Na ulicach Słupska spotyka się 
bardzo często Cyganów, włóczą­
cych się po mieście bez ładnego 
zajęcia. Od pewnego czasu spoty­
ka Ich się również w gospodzie 
„Centralnej", gdzie zatruwają so­

bie zdrowie napojami alkoholowymi. 
Znalezienie dla nich zajęć stałych 
jest rzeczą konieczną, inaczej nie 
skończą się włóczęgi po ulicach, 
połączone z wróżbami 1 żebraniną 
dzieci. Młodzież, przynajmniej w 
wieku szkolnym, powinna być o- 
toczona opieką. Winno się ją skło­
nić do nauki.

Wśród starszej młodzieży cygań­
skiej zdarzają się bardzo wybitne 
talenty muzyczne, które marnują 
się bezpowrotnie.

Młodzieżą tą winny zająć się 
w pierwszym rzędzie Kola ZMP 
I dać im zajęcia w świetlicach, 
stosownie do ich talentów.

Należy przypuszczać, że apel 
nasz nie pozostanie bez echa.

(law)

fłacfio
WTOREK, dnia 22. VIII. 1950 r.

FALA' 1321,6 m. 5,00 Pocz. aud. 
5,20 Konc. dla świata pracy. 6.05 
Gimnast. 6,15 Muz. 7,05 Program 
dnia. 7,10 Gimnast, 7,20 Muz. 8,10 
Glos mają kobiety. 8.20 Muz. 8,30 
Aud. dla szkolnych obozów wczas. 
8,50 Muz. radź. 8,35 Skrzynka PCK. 
9,45 Informacje. 9,50 Utwory for- 
tap. 10,10 Aud. dla przedszkoli. 
11,15 „Pod jabłonią" — fragment 
opowieści Jarowskiego. 11,35 Pieś­
ni Stanisława Moniuszki, FALA 
366,7 m. 13,25 Program dnia. 13,30 
Konc. 14,00 Z życia Węgier. 14,55 
Utwory klasyczne. 15,30 Aud. dla 
świetne dziec. 15,50 Muz. 17,00 
Konc. 17,45 Dzieje książki. 18,00 
Kronika SP. 18,15 Polska pieśń 
masowa. 18,20 Pieśni kompozyt, 
polsk. 18,40 „Na Skalnym Podha­
lu" -» Kazimierza Przerwy-Tet- 
majera. 19,00 Konc. symfon. 20,40 
Konc. zesp. Instrument. 22,oo Wier- 
sze Lucjana Szenwalda. 23,15 Jan 
Filip Rameau: Fragmenty z bale­
tu „Les Indos 'Galantes", 94,00 
Hymn. '

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN

JCino „POLONIA" — „One mają 
ojczyznę"—produkcji radzieckiej, 
Pocz. seans. 18 1 20, Dozwolony od 
lat 12.
„Wesoła miasteczko" ul. Młyńska 
Nr telefonów: Straż Pożarna 833. 
Mllloja 537, Pogotowie PCK 500, 
Kurier Koszaliński 230.
SŁUPSK
Kino „POLONIA" — „Rudzielec" 
prod. franc. Dozwolony od lat 12. 
Początek seansów 18 1 20.
Dyżuruje apteka „Pod Mnichem" 
ul. 3 Maja.

„Kurier Koszaliński” Redakcja w Koszalinie, ul. Zwy 
clęstwa 108 czynna w godz. 8 — 16, nr. telef. 230. Od­
dział Redakcji w Słupsku, ul. Jagiełły 1, nr. telet. 33-12. 

X-l-11630

W Słupsku remontuje się szkoły

Zwiększyć tempo robót w powiecie
Wakacje dobiegają końca. Młodzież p0 zasłużonym wy­

poczynku na koloniach letnich, gdzie nabrała ncwych sił 
do pracy, za parę dni wróci na ławy szkolne.

W okresie wakacji poddano 
wszystkie budynki szkolne re­
montowi. Dobiegają one obec­
nie końca i istnieje pewność, 
że do 1-go września budynki 
zostaną oddane do użytku. 
Największą jednak bolączką 
Wydziału Oświaty jest budy­
nek nad rzeką Słupią, gdzie 
ma być umieszczona Szkoła 
Ćwiczeń. Budynek ten w cza­
sie działań wojennych uległ 
wypaleniu, dlatego też wyma­
gał gruntownego remontu. Z 
braku jednak sił ludzkich od­
bywało się to zbyt wolno. Tyl­
ko przy bardzo wytężonej pra­
cy mogą być roboty zakończo­
ne do dnia 1-go września.

Budynek nie jest jeszcze wy 
malowany, co najważniejsze 
brak jest ogrodzenia, które jest 
konieczne ze względu na 
bliskość rzeki i bezpieczeństwo 
dzieci.

Natomiast w powiecie re­
monty budynków szkolnych 
nie przedstawiają się „różo­
wo”. Jest kilka gmin, które 
nie poczuły sie do obowiązku 
przeprowadzenia remontów

Robotnicza spółdzielnią Pra­
cy im. Małgorzaty Fornalskiej 
w Białogardzie zajmuje kilka 
skromnych pokoików w gma­
chu przy ul. Buczka, gdzie mią 
ści się siedziba Ligi Kobiet, 
Historia powstania spółdzielni 
jest krótka. Zarząd Ligi Ko­
biet zorganizował w Białogar­
dzie kurs nowoczesnego kroju 
i szycia, materiałoznawstwa, 
technologii wykonawczej i 
przeszkolenia (ideologicznego 
dla kobiet. Na kurs zgłosiła się 
większa liczba kandydatek, re 
krutuiących się w przeważają 
cej części z kobiet, nie posiada 
jących żadnego zawodu. Kurs

Telefony: Pożar. — 13-33, Milicja — 
22-22 12-12, Pogotowie US — 22-11,
Pogotowie PCK 33-11, taksówki — 
31-96, „Kurier Koszaliński"—33-72.
BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK" - „Panna bez 
posagu" i „Aleksander Matrosów” 
prod. rada.
Telefony: Pożar — 33. Mllloja—321, 
Pogotowie PCK — 625.
SZCZECINEK
Kino „WOLNOŚĆ" ~ „Tragiczny 
pościg" prod. włoskiej. Dozw. os 
lat 10. Pocz. seansów 18 1 20, w 
niedzielę 1 święta 16.
Telefony: Pożar — 209, Milicja — 
384, Pogotowie ratunkowe — 233.

osiągnął swói cel, gdyż niemal 
wszystkie kobiety zdobyły kwa 
lifikacje zawodowe.

Wśród kobiet powstała myśl 
założenia spółdzielni pracy. 
Projekt tMprowadzono w czyn 
przy wybitnym wkładzie pracy 
Ligi Kobiet. Uzyskano odpo­
wiednie kredyty na zakup no­
woczesnych maszyn do szycia, 
sprzętu i urządzeń i z dniem 
1 Jipca br spółdzielnią rozpo­
częła pracę.

Dziś, spółdzielnia zatrudnia 
56 pracowników, w tym kilku 
mężczyzn * kraweów, w dziale 
konfekcji taśmowej, miarowym 
męskim i damskim. W projek­
cie jest uruchomienie działu 
bieliźniarskiegp i reperacji bie 
lizny. W najbliższym czasie 
spółdzielnia otrzyma obszer­
niejsze pomieszczenie, co pozwo 
li zatrudnić dalszych 50 ko­
biet. Spółdzielnia zatrudni rów 
nież większą liczbę krawców 
męskich, którzy pracę mogą o- 
trzymać natychmiast. (Iks)

W Białogardzie rozegrano 
towarzyszki mecz piłki nożnej 
między LZS (Tychowo) i miej 
scową „Gwardią”, który zakon 
czył się wynikiem remisowym 
2:2 (0:1). W drugim spotka­
niu towarzyskim w Białogar­
dzie, jedenastka miejscowego 
„Kolejarza” pokonała drużynę 
„Kolejarza" z Kołobrzegu w 
stosunku 1:0 (0:0), (iks)

W przeciwieństwie do wsi, 
miasto opał już zakupiło. Zo­
stanie on w tych dniach do­
starczony do poszczególnych 
szkół.

Wspominając o remoncie i 
opale, musimy zaznaczyć, że 
bardzo pomocne były Komite­
ty Rodzicielskie. Niestety jed­
nak nie we wszystkich gmi­
nach. Na wyróżnienie zasługu 
je Komitet Rodzicielski przy 
Szkole Podstawowej w Siemia 
nlcach, którego przewodniczą­
cym jest Władysław Romejlto.

Prace Komitetów rodziciel­
skich nie kończą się tylko na

Studenci Pomorza Zachodniego 
pomagają rolnikom w rozpoznawaniu 
chorób ziemniaczanych

W spółdzielniach produkcyj­
nych 1 indywidualnych gospo­
darstwach chłopskich woje­
wództwa szczecińskiego i kosza 
lińskiego bawiła 25-osobowa 
ekipa studentów wydziału rol­
nego Uniwersytetu Wrocław­
skiego, która zlustrowała plan 
tacje ziemniaczane w celu wy­
eliminowania ziemniaków, dot 
kniętych chorobami.

W czasie 6-tygodniowego po 
bytu studenci przeprowadzili 
lustracją plantacji ziemniacza­
nych na obszarze ponad 12 ty­
sięcy ha, obejmując nią około 
1.400 gromad.

Jednocześnie zorganizowali 
oni bliską 70 kursów, na któ­
rych przeszkolono ponad 2 ty­
siące przodowników gromadz­
kich i wielu rolników.

Na kursach tych członkowie 
spółdzielni produkcyjnych i in 
dywidualni gospodarze za po-

Dnubariinij 
pulouer 
MODA i ŻYCIC

remoncie i przygotowaniu opa 
łu na zimę. Powinny one oka­
zać pomoc przy rozdziale no­
wych podręczników szkolnych. 
Z chwilą nadejścia podręczni­
ków, zostaną one rozesłane na 
poszczególne punkty, które bę 
dą prowadzić sprzedaż wyłącz 
nie na zbiorowe listy imienne, 
wystawione przez kierownic­
two szkoły. Dla miasta umiesz 
czono punkty sprzedaży we 
wszystkich księgarniach. Wieś 
natomiast będzie zaopatrywa­
ła się w podręczniki w Ustce, 
Damnicy, Potęgowie, Dębnicy 
Kaszubskiej, Główczycach. 
Wsie leżące w pobliżu Słup­
ska — w Domu Książki w 
Słupsku. Takie rozprowadze­
nie podręczników szkolnych 
zapewni jednolitość książek w 
klasach j ułatwi pracę nauczy 
ciełom.

W obecnym roku szkolnym 
otwarta zostanie w Słupsku 
jeszcze jedna szkoła ogólno­
kształcąca stopnia podstawo­
wego TPD. Szkoła ta mieścić 
się ma w gmachu przy ulicy 
Mickiewicza.

W powiecie natomiast otwar 
ta zostanie Szkoła Podstawo­
wa dla pracujących, mianowi­
cie w ośrodku spółdzielni pro 
dukcyjnej w Zelkowie.

Na następny rok szkolny 
przewiduje się utworzenie 
większej ilości takich szkół.

Akcja przygotowawcza do 
nowego roku szkolnego posu­
wa się naprzód. Ze swej jed­
nak strony apelujemy do Pre­
zydium Miejskiej i Powiato­
wej Rady Narodowej o przy­
spieszenie remontu szkół tam, 
gdzie on jeszcze trwa. W szcze 
gólnoścj zaś o zakończenie re­
montu Szkoły Nr 7, która naj­
bardziej go potrzebuje, (ław)

znali się z rozpoznawaniem 
choroby wirusowej ziemniaka.

W wyniku tej akcji wielu 
rolników przeprowadziło już 
przegląd swych pól, usuwając 
zagrożone chorobą krzaki ziem 
nlaczane, / (ot)

Koszalin. Piękny gmach Narodowego Banku Polskiego.

Prezydium M.R.N. 
nawiązuje kontakt 
ze społeczeństwem 
słupskim

Miejska Rada Narodowa w Słup­
sku postanowiła — w celu zacieś­
nienia kontaktu ze społeczeństwem
— wzorem Warszawy, Lodzi 1 in­
nych większych miast Polski, za­
łatwiać bezpośrednio sprawy z In­
teresantami.

Już w najbliższych dniach zo­
stanie ustalony dzień w tygodniu, 
w którym członkowie Prezydium 
MRN będą rozpatrywali eprawy 
przedstawione im, na miejscu.

W dniu takim każdy mieszka­
niec miasta będzie miał możnośś 
przedstawić swoje żale, bolączki, 
dezyderaty.

Decyzję Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Słupsku spo­
łeczeństwo powita na pewno z ca­
łym zadowoleniem i zrozumie­
niem.

Pamiętać jednak należy, aby 
nie zwracać się do Prezydium z 
błahymi sprawami, bowiem ono 1 
tak ma dużo spraw do załatwie­
nia- (skl>

Sianów otrzymał 
nowe połączenie 
autobusowe

Dotychczasowa linia autobu­
sowa PKS na trasie Koszalin
— Białogard przez Biesiekierz
— Nosówek — Żelazna Wieś 
zostanie z dniem 24 bm. zjikwi 
dowana. Linia ta była utrzy­
mywana poza planem. W dniu 
31 bm. Pow. Zarząd Drogowy 
oddaje dla ruchu kołowego 
nowoodbudowany most w Nie- 
dolinie i tamtędy będą kiero­
wane ciężkie Chaussony obsłu 
gujące do tej pory drogą okrę 
żną wsie między Białogardem 
a Koszalinem.

Od przyszłego czwartku (24 
bm.) Sianów otrzyma nowa 
dogodne połączenie z Koszali­
nem. Odjazd z Koszalina do 
Sianowa o godz. 6,20. (zs)

W epilogu naszego opowiadania o „Vul- 
canie" i jego dzielnej załodze, na własne 
oczy widzimy, jak ułożyły się losy naszych 
znajomych. Cała banda szpiegowska zna­
lazła się, z łochowskim na czele, przed 

sądem, ponosząc zasłużoną karę.
Obecni hu rozprawie przedstawiciele aut 

logi „Vulcuw" prtyrzękli sobie, że od try 
ilula praęa załogi zostanie polepszona o 
100 proc, Inżynier. Okęciu ze swoją młodą

żoną radowali się dzisiejszym sukcesem 
tak, jak się tylko młodość raaoioać potrafi, 
Sukces wynalazcy Okęckiego zbiegł się z 
niemniej udanym przypadkiem; mianowi­
cie pewnego pięknego dnia pani Alicją wy 
znała swemu mężowi, płoniąc się po uszy: 

Zdajc mi się, że wkrótce będzie nas 
troje.

Tak więc rozstajemy się z sympatycznym 
'nigirerem Okęckim, wgiaiając najwyższe

uznanie dla jego wszechstronnych umiejętf 
ilości konstruktorskich.

Wwuś Waligóra wprowadził swoją groź­
bę W czyn i kilka tygodni po opisanych 
W opowieści wydarzeniach, stanął na ślub­
nym kobiercu, Zoną jego została owa roz­
paczliwie zakochuna w jego bohaterstwie 
koleżanka z „Vulcana", która go po po. 
wrocie z Wrocławia pocałowała w usta, 
i>.zyprawiając o utratę przytomności.

Pan Agapit natomiast, łubiany { szanot 
wany przez wszystkich, zamknął się w ciszy 
swego gabinetu, przygotowując scenariusz 
filmowy, oparty na tle wydarzeń w „Vul- 
canie". Przyszłym filmem o tej tematyce 
cheial przyczynić się do mobilizacji ezuj* 
pości wszystkich pracowników gospodarki 
narodowej wobec sabotażystów, dywersan* 
tów i szpiegów.

KONIEC.

budynków w takim czasie, 
aby z rozpoczęciem roku szkol 
nego były one gotowe do przy­
jęcia w swe mury dziatwy, 
Należą do nich gminy Rycze- 
wo, Lubaszewo oraz Stara Dą­
browa.

Ponadto w gminach tych, 
jak również i w gminie Miko- 
rewo, źle jest ze sprawą opa­
łu, który nie został jeszcze na­
gromadzony. A już czas naj­
wyższy, aby się tym zaintere­
sować.

Słupsk wybrał delegatów
na Konferencją Wojewódzką oraz
I Polski Kongres Pokoju w Warszawie

W niedzielę dn. 20 bm. w sa 
li Teatru Miejskiego odbyła 
się konferencja Powiatowego i 
Miejskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, ną której dokona­
no wyboru delegatów na Kon­
ferencję Wojewódzką w Kosza 
linie, oraz na I Polski Kongres

Obrońców Pokoju w Warsza­
wie.

Delegatami na Kongres w 
Warszawie wybrani zostali z 
ramienia Miejskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju ob. ob. An­
toni Firek i Stanisław Przy 
ehodzeń, a z ramienia Powia­
towego Komitetu ob. ob. Kon­
stanty Skrzypczak, Jan Łuka­
sik i Meta Ruch.

W konferencji, która zamie­
niła się w wielką manifestacje 
na rzecz obrony pokoju wzięli 
udział pełnomocnik Polskiego 
Komitetu OBrońców Pokoju 
ob. Karpiński, przedstawiciel 
CRZZ ob. Bierutyn, przedsta­
wiciel ORZZ ob. Kozłowska, 
sekretarz Powiatowego Komi­
tetu PZPR Kędzierski oraz se­
kretarz Miejskiego Komitetu 
PZPR ob. Górski.

W Białogardzie kobiety
decydują same o sobie



Jędrzejowska 
reprezentantką 
Slqska 
na Kongresie 
Obrońców Pokeju

KATOWICE. Wśród ośmiu 
delegatów Śląska na I Polski 
Kongres Obrońców Pokoju w 
Warszawie znajduje sie m. in. 
„zasłużona mistrzyni sportu" 
— tenisistka Jadwiga Jędrze­
jowska. Jednogłośny wybór 
przyjęli uczestnicy katowickiej 
konferencji wyborczej gorący­
mi oklaskami.

Wybór Jędrzejowskiej jest 
jeszcze jednym przejawem ak­
tywności sportowców polskich 
w walce o pokój.

Żydowce nie ugościły
G'v w tabryce nikt nie interesu,e się sportem ?

Ne dwa tygodni# wcześniej ha ja 
karze szczecińscy umówili sfę z 
Włókniarzem Żydowoe, ża przy-

Jnnacy 17 Brygady 
maję dobrych 
koszykarzy

W Osiedlu Akademickim w Szcze 
clnle rozegrane zastały spotkania 
w koszykówce 1 siatkówce między 
drużyną Junaków 17 Brygady BP a 
AZ8-em. W koszykówce wygrali 
niespodziewanie Junacy w stosun 
ku 46:30 (28:18). W siatkówce lep 
sl byli akademicy, którzy odnieśli 
zwyolęstwo 2:1 (13:11, 8:15, 15:8).

Siatkarze 17 Brygady gralf Jesz 
cze se szczecińską Unią, przegry 
Wając po zaciętej walce w stosun 
ku 2:3. (Oz.)

„WYKROJE 1 WZORY" nr. 34 
zawierają wykroje:

Modnej sukni.
Szkolnej spódniczki z przodzlklem 

dla dziewczynki 18—13 lat,
Szkolne) bluzeczki dla dziewczynki 

lb-12 lat,
szkolnego ubrania dla chłopca 

ł—18 lat oraz wzór
rannych pantofli z filcu B-167 

„WYKROJE 1 WZORY"
nr. 34

Koszalińska Gwardia 
ostrzy ząbki na ligę bokserską

Mielno. Godzina przedpołudnio­
wa. Idziemy lasem w kierunku, 
skąd dochodzi szum morza. Mię­
dzy drzewami widnieje spory do- 
mek, otoczony krzewami. Kierow­
nik sekcji bokserskiej Gwardii 
przytrzymuje mnie za rękaw: — 
Posłuchajmyl

Istotnie. Wśród szumu morza 1 
sosen słyszymy Inne odgłosy, 
przypominające do złudzenia wle- 
lotakt chłopskich cepów na kle­
pisku.

Podchodzimy bliżej 1 na małej 
polance widzimy kilkanaście opa­
lonych na brązowo postaci. To 
bokserzy koszalińskiej Gwardii. 
Wśród drzew porozwieszane wor­
ki 1 gruszki bokserskie, a przy

Koszykarze 
do Bułgarii

WARSZAWA. W poniedzia­
łek wyjedzie do Sofii repre­
zentacja Polski w koszykówce, 
która w dniu 27 bm. rozegra 
tam międzypaństwowe spot­
kanie z Bułgarią w konkuren­
cji męskiej i kobiecej.

W drodze powrotnej uda się 
do Bukaresztu, by rozegrać 
tam 2 września jniędzypań 
stwowe mecze z Rumunia.

Wyścig kolarski „Szlakiem 
Pokoju", któtry odbędzie się na 
trasie Warszawa — Zgorze­
lec w dniadh 27.8 — 3.9 br., 
rozegrany zastanie jedynie w 
konkurencji krajowej, drużyno 
wej d indywidualnej między 
zrzeszeniami sportowymi i pio 
nami. t

Uczestnicy wy 
ścigu, w* zależ­
ności od repre 
zcntowanego 

w kolarstwie 
poziomu, po­
dzieleni zosta­
li na dwie ka­
tegorie. Do 
kat. A zaliczo­

ne zostały zEzeszenia: Gwar-

jadą do nich w ramach urządzo­
nych zawodów długodystanso­
wych. W niedzielę więc urządzili 
wyścig na dystansie około 13 km. 
ze Szczecina do Zydowlec.

Jako pierwsza przyjechała osa­
da Knlazluk — Bromboozca w cza 
sle 1 godz. 1 min., przed osadami 
Ziółko — Wielgus 1 godz. 2 min. 
oraz żolnlerowlcz — Chabowtkl 1 
godz. 2,5 min. Startowało 10 osad.

Ponadto płynęły dwie osady żeń 
skle na dystansie 10 km. Jako 
pierwsza przybyła para Marchot— 
Bednarz (Poczta) — 35,1 min.
przed parą Odziomek — Marlan- 
kowska (U8) — 35,4.

Na mecie nikt nie witał prayby 
wających kajakarzy, gdyż zarząd 
Włókniarza nic nie przygotował. 
Nie stawili się też siatkarze Włók 
nlarza na projektowane spotkania. 
Gdyby nie życzliwość jednego z 
mieszkańców 2ydowlec ob. Witków 
sklego, który udostępnił swój do- 
mek nad wodą, kajakarze szcze­
cińscy nie mieli by w ogóle gdzie 
się rozgościć.

Trudno osądzić obecnie, kto po 
noel winę za nieprzygotowanie 
Imprezy w Żydowcach. Słyszało a.ę 
dużo narzekań na kierownictwo 
fabryki, które jakoby miało być 
nieprzychylnie nastawione do 
sportu. A szkoda, gdyż w Żydów 
cach są naprawdę dobre warunki 
dla rozwoju sportu. Mówią jeszcze, 
że w fabryce znajduje się podo­
bno 5 poniemieckich kajaków, ale 
nikt nie chce pomyśleć nad Ich 
wyremontowaniem. (Cz).

każdej i nich któryś z obozowlczów 
„odtańcowuje pracowicie swoje 
minuty, których z nieubłaganą do­
kładnością plnuje trener ZS Gwar 
dla, popularny Tomek Konarzew­
ski.

Otaczają nas obozowlcze: olbrzy­
mi Jarmolowlcz, drobny Graczyk 
II, smukły Koslckl, Ptńczyńskl — 
o zawsze zwichrzonej czuprynie, 
roześmiany 1 pełen humoru Bazar 
nlk 1 poważny, lecz o figlarnym 
spojrzeniu Graczyk I. Są „ima- 
chanl". Krople potu widnieją na 
ogorzałej skórze, pod którą grają 
nabrzmiałe energią mięśnie.

Na każdej twarzy uśmiech. Py­
tamy trenera o wrażenia.

— Spójrzcle na chłopaków — 
odpowiada — nie trzeba będzie 
słów.

Rzeczywiście wygląd chłopców 
więcej mówi, niż najbardziej prze 
konywające wypowiedzi. Mają 
wszystko. Spokój, morze, wspania­
łe, czyste powietrze, doskonałe od­
żywienie, które wystarcza nawet 
Jarmołowlczowl — 1 — co bodaj 
najważniejsze — doskonałego in­
struktora, który nie szczędzi sil, 
aby przekazać uczniom jak naj­
większy zasób wiadomości.

Pytamy Instruktora o postępy. 
Odpowiada uśmiechem, po czym 
•••yrńlenta najpracowitszych: Ko 

cklego 1 Pińczyńsklego. — Do 
doje: — Zresztą zobaczycie sami 
w Koszalinie w <|plu 3 wrzęłnla 
w plerwiłypa mecpi z Luhljplan-

dia, Kolejarz, Ogniwo, Włók- 
narz. Unia i Związkowiec, w 
kat. B zaś będą startowali ko­
larze: AZS, Budowlanych,
CWKS, Górnika, Stali, i Spój­
ni. W obu grupach prowadzona 
będzie osobna klasyfikacja wy 
ścigu.

Wszystkie zrzeszenia i piony 
mogą wystawić do wyścigu 
po dwie drużyny złożone z 4— 
6 zawodników. Obie drużyny 
zrzeszeń zaliczonych do kat. B 
będą startowały w tej samej 
kategorii, podobnie jak II dru­
żyna, sklasyfikowanych w gru 
pie A.

Wszyscy zawodnicy leadera 
drużynowego w grupie A. będą 
jechali w żółtych czapeczkach, 
leader indywidualny zaś w żół 
tej koszulce. Indywidualny lea 
der w grupie B nosić będzie 
zieloną koszulkę, a zawodnicy 
leadera drużynowego — zielo­
ne czapeczki.

Ze względu na specjalny cha 
rakter wyścigu i końcowy o‘ 
kres sezonu. Zarząd PZKol. 
pozwolił zawodnikom, mającym 
licencję B startować na pra­
wach zawodników z licwncją A.

Decyzja PZKol. umożliwi u- 
dział w imprezie wielu kola­
rzom z licencją B, — m. inn. 
Hadasikowi, rewelacji tegorocz 
nego sezonu kolarskiego.

Ustalono następującą trasę 
wyścigu:

Nowy basen pływacki
zdał egzamin

W sobotę na basenie Zarządu 
Okręgowego PGR w Szczecinie 
przeprowadzona zostały zawody 

pływackie z. u- 
dzlałem 10-clu kół 
ZS Związkowca. 
Ogółem startowa­
ło 82 osoby, z 
czego 57 wzięło 
udział w przepro 
wadzanych pró­
bach o zdobycie 
odznaki POS. 

Wszyscy osiągnęli potrzebne mini­
mum. Wśród startujących były 
dwie kobiety.

Ponadto odbył się bieg na dy- 
stanale 210 m. stylem dowolnym. 
Startowało 36 aawodnlków. N«j-

Przez sport - 
do zdrowia

ką. Sądzę, że nta będę atę muslał 
wstydzić za nich. Wszyscy pracują 
bardzo pitnie, doceniając wagę po­
stawionego lm zadania. Wszak o- 
czy dwóch województw patrzą na 
nlchl

Obrzucamy wzrokiem liczną gro­
madkę. Nie ma najbardziej cha­
rakterystycznej dla koszalińskiej 
Gwardii sylwetki — „starego wy­
jadacza" 1 żelaznego reprezentan­
ta — Adama Wlerzbowlcza.

— Będzie, będzie — uspakaja 
nas kierownik sekcji wraz z chłop 
caml. — Muslal wyjechać do ro­
dzinnego miasta, aby po śmierci 
ojca — maszynisty — zapewnić u- 
trzymanle matce. Mamy jednak 
jego słowo, że nas nie opuści.

— Adam jeszcze nigdy nas nie 
zawiódł — dorzuca Bronek Plń- 
czyńskl. — Na pewno stanie do 
walki.

Gwizdek Instruktora przerywa 
tę miłą pogadankę. 15-mtnutowa 
przerwa odpoczynkowa minęła 1 
należy wrócić do pracy. Jeszcze 
raz obrzucamy wzrokiem cały te­
ren. Gwardia zrobiła wszystko dla 
swoich bokserów, co było w jej 
możliwościach. Reszta należy teraz 
do tych wesołych, opalonych, mi­
łych chłopców. Wyniki ich pracy 
będziemy mogli sprawdzić za kil­
kanaście dni na koszalińskim rin­
gu. Czekamyl

(Zdjęcia z obozu „Gwardii" w 
Mielnie zamieściliśmy w numerze 
wczorajjzypi), WJ)

Etap I — 27 bm: Zgorzelec 
— Jelenia Góra — 93 km.

Etap II — 28 bm: Jelenia 
Góra —Wałbrzych — 103 km.

Etap III — 29 bm: Wał­
brzych — Opole — 168 km.

Etap IV — 31 bm: Opole — 
Katowice — 108 km.

Etap V — 1 września: Kato 
wice — Kielce — 160 km.

Etap VI — 2 września: Kfel 
ce — Radom —141 km.

Etap VII — 3 września: Ra 
dom — Warszawa — 105 km.

Łączna długość trasy wyści­
gu — 878 km. ,

Piłkarze Floty 
pokonani 
w Goleniowie

Goleniów. W meczu towarzyskim 
piłki nożnej miejscowy Kolejarz 
pokonał Flotę se Świnoujścia w 
stosunku 3:0 (1:0). Drużyna Kole­
jarza grała bardzo ambitnie, ofiar­
nie 1 s dużym poświęceniem. Na 
wyróżnienie zasługuje bramlearż 
Kolej arm Michalski, który b. dob­
rze bronił bramki.

W przedmeczu miejscowa Gwar­
dia pokonała juniorów Kolejarza 
w stosunku 3:2. Juniorzy zagrali 
słabiej niż zwykle. Bramki zdobył 
Kowalski. (wt)

lepszy czas uzyskał pływający po­
za konkursem Konopka ze szczę 
clńsklego Ogniwa — 3:38,0 min. W 
konkurencji pierwsze miejsce zdo­
był Janiszewski (Koło „Drukarz") 
— 3:40,1. 2) Sikorski (PZS) 3:55,2. 
3) Kozleras, znany kajakarz (US) 
4:09. 4) Rusiecki (Motozbyt) 4:09,2.

Na zakończenie odbył się poka­
zowy mecz piłki wodnej, który 
zakończył się zwycięstwem druży­
ny Związkowca nad Spójnią 2:0 
(0:0). Obydwa punkty zdobył Ja­
niszewski.

Zawody, przeprowadzone na no- 
woodbudowsnym basenie, osiągnę­
ły swój cel. Zgromadziły one dość 
dużą Ilość zawodników oraz pu­
bliczności. Nie były Jednak dosta- 
teeerde obesłane przez poszczegól­
ną tarta Zwtązkowea. Sara basen, 
długości 33 m., okazał się odpo­
wiedni do organizowania podob­
nych Imprez. Po urządzeniu odpo­
wiednich miejsc dla publiczności 
1 dobudowaniu pomostu na długo­
ści 33,33 m., może się on stać bar­
dzo wygodnym 1 popularnym o- 
środklem pływackim, znajdującym 
się w samym sercu miasta. O to 
powinien jut postarać się Zarząd 
Okręgowy PGR w Szczecinie, (cz)

Puste trybuny na meczu
WKS Legia (Bydgoszcz) - Szczecin 2:4

A klasa Szczecina — WKS Legia 
Bydgoszcz 4:3 (3:1). Bramki dla 
Zwycięzców zdobyli: Waśko, Ku- 
rzynoga, Matyszklewlcz 1 Jedną 
samobójczą dla pokonanych Łu­
czyński oraz Suszklewlcz. Sędzio­
wał Szlejfer.

Jedyną w dniu wczorajszym im­
prezą sportową, w Szczecinie był 

towarzyski mecz 
piłkarski, roze­
grany pomiędzy 
miejscową repre­
zentacją A klasy 
a WKS Legia 
Bydgoszcz. Spot­
kanie ściągnęło 
na boisko Gwar­
dii niewiele po­

nad 500 widzów, którzy oglądali 
przeciętny mecz, obfitujący w 
zmienne akcje. Mecz wygrali za­
służenie gospodarze, dysponujący 
bardziej wyrównaną drużyną.

Pierwsza połowa upłynęła pod 
znakiem dużej przewagi gości. Nie 
potrafią oni jednak zdobyć się na 
Jej wykorzystanie. Gra po przer­
wie była bardziej wyrównana.

W drużynie wojskowej na wy-

Lekkoatleci radzieccy
wyjechali do Brukseli

MOSKWA. W sobotę wyle­
ciała z Moskwy samolotem do 
Brukseli reprezentacja lekkoat 
letów radzieckich, która weź­
mie udział w lekkoatletycz­
nych mistrzostwach Europy w 
dniach 23 — 27 bm.

W skład 40-osobowej ekipy 
radzieckiej wchodzą m. ta.: re- 
kordzistka i rekordziści świa­
ta: w rzucie dyskiem — Dum- 
badze. w rzucie oszczepem — 
Smlrnicka, w pchnięciu kulą 
— Toczenowa, w biegu na 30 
km. — Wanin, rekordzista Eu­
ropy w trój skoku — Szczerba- 
kow.

Udział w mistrzostwach Eu­
ropy w Brukseli będzie dru­
gim startem zawodników ra­
dzieckich w tego rodzaju im­
prezie. Po raz pierwszy zawod­
nicy radzieccy startowali w 
mistrzostwach Europy w 1946 
r. i odnieśli wielki sukces. 
Zdobyli wówczas 6 złotych me 
dali, 14 srebrnych 1 2 brązowe.

W mistrzostwach Europy 
startować będą 23 państwa.

Dwa rekordy Polski
w mistrzostwach pływackich

KRAKÓW. W sobotę rozpoczęły 
się w Krakowie trzydniowe zawo­
dy o mistrzostwo Polski w pływa 
nlu. w pierwszym dniu ustanowlo 
no dwa nowe rekordy Polski na 
200 m. st. mot. kobiet oraz na 300 
m. st. zmień, mężczyzn.

Z niespodzia­
nek wymienić 
trzeba przede 
wszystkim do­
skonały wynik 
Szymańskiej (O- 
gntwo Kraków) 
na 100 m. st. 
dow., która u- 
zyBkala najlep­

szy wynik powojenny 1,16,2.
WYNIKI:
Konkurencie męskie: 300 m. st. 

zmień. — 1) Jaworski (Łódź) — 
4:17,2 (nowy rekord polski, 8) Ga 
dalklewlcz (Bytom) 4:33,1, 100 m. 
st. grzboet. — 1) Boniecki (Łódź) 
— 1:14., 2) Kękus (Kraków) — 
1:17, 3) Stelmaszyk (Ogniwo Szcze 
dn) — 1:17. 400 m. st. dow. — 1) 
Gremlowskt (Bytom) — 5:06,3, ż) 
Jera (Łódź) — 5:21,3.

200 m. st. klas. — 1) Nlkodem- 
ekl (Łódź) — 2:54,1, 3) Kuklok
(Gliwice) — 2:54,7. 4 z 100 m. st. 
zmień. — 1) Stal Katowic# — 5,06, 
2) Gwardia (Krabów) — 5,07,4 (no 
wy rekord okr. krakowskiego).

KOBMTY: 100 m. st. grzb. — 
1) Fijałkowska — 1:29,8, 2) Ko­
recka — 1,30,3. 100 m. st. dow. — 
1) Szymańska — 1:16,2, 2) Ko­
walska — 1:17. 200 m. st. mot. — 
1) Pronlewlczówna (Łódź) — 
3:23,5 (ńowy rekord polski) 2) Ma 
llcka (Poznań) — 3:33,6. 100 m. 
st. klas. — 1) Dobranowska (Kra 
ków) — 1:28,4, 2) Mrozówna (Byd 
goszcz) — 1:32. Sztafeta 4 x 100 
st. dow. — 1) Ogniwo Kraków —

różnienie zasłużył lewy łącznik 
Sachowlcz, który był najlepszym 
graczem na boisku. Z drużyny 
szczecińskiej wyróżnić należy Wa­
żkę, Kurzynogę oraz Filipowicza.

(Arc)

Pokrótce
W SZCZECINIE odbyły się na­

stępujące mecze piłkarskie: KB 
PZS — PPK „Ruch" 4:1 (1:0). — 
Związkowiec — Gwardia młodzicy 
2:0, juniorzy 2:1

ZEBRANIE PLENARNE sędziów 
piłkarskich OZPN odbędzie się 
dnia 28 bm. o godz. 18,30 w żwlet 
llcy WKKF. Między innymi prze 
dyskutowany zostanie regulamin 
współzawodnictwa sędziów.

GAJDA, środkowy pomocnik d. 
Pocztowca, powrócił na boisko 1 
zasili szeregi Związkowca. Zagra 
prawdopodobnie na swojej starej 
P2?ypJl, (czł»

Oprócz ZSRR m. In. wezmą u- 
dział: Polska, Czechosłowacja, 
Rumunia, Szwecja, Francja, 
Anglia i Finlandia.

Niepowodzenia 
juniorów 
szczecińskich 
w tenisie

W Sopocie odbywają się mlstrzo 
stwa Polski Juniorów w tenisie, w 
których blorą udział przedstawi­
ciele szczecińskiego Ogniwa — Bo 
kołowska 1 Tomaszewska. W grach 
pojedyńczych obydwoje odpadli w 
3 dniu mistrzostw. Sokołowska 
przegrała z czołową Juniorką Pol­
ski Kubalanką 1:6, 3:6, a Misiek 
(Częstochowa) wyeliminował To­
maszewskiego 6:4, 7:5. W grach 
podwójnych Tomaszewski wraz a 
Radzlwonką pokonali parę Bielec 
ki — Manleckl 6:3, 6:4.

3:38,5, ?) Spójnia Poznań — 5:45.
W skokach z trampoliny zwyclę 

żył Kłaptooz (Bielsko) — 130,84 
pkt. przed Brendlerem (Bytom) 
— 128,02 pkt.

Siadem 
naszych artykułów

WRE ŻYCIE W STOCZNI 
JACHTOWEJ

Od kierownictwa Stoczni 
Jachtowej otrzymaliśmy nastę 
pujący list:

„W n-rze 214 Waezego pis­
ma — artykule „Zrzeszenie 
Stal szkoli kadry” znajduje 
się ustęp, stwierdzający, te 
kierownictwo i Rada Zakłado­
wa Stoczni Jachtowej czynią 
trudności sportowcom, są bar­
dzo nieprzychylnie ustosunko 
Wane do sportów, zabraniają# 
pracownikom chodzenia na ze 
brania.

Ustęp ten całkowicie rflija 
się i prawdą. Ani ja sam, ani 
też Rada Zakładowa nie czy­
niła jakichkolwiek przeszkód 
w tym kierunku. Sam. cnimo, 
iż Uczę sobie BP lat, Jesteęi 
esynnym eportoweem — tegl* 
rjŃm i wiośhrzetp na terenie 
Warszawy, skąd przybyłem do 
Szczecina. Mam poważny do­
robek sportowy w sensie szjto 
lenia młodzieży na przystani 
Nr 1 „Ogniwa”.

Wierzę, Że zaszło tu nieporo 
zumienie — w imieniu praw­
dy proszę o bliższe zbadanie 
sprawy i naprawienie wyrzą* 
dzonej nam krzywdy. Zapew­
niam również, że Rada Zakła­
dowa daleka jest w swych po­
czynaniach od jakichkolwiek 
utrudnień w tym kierunku”.

Kierownik Stoczni
R. Stopa

BEZ SPRZĘTU — 
TRUDNO!

Od jednego z kajakarzy 
szczecińskich otrzymaliśmy 
Ust o następującej treści:

„W nr 212 „Kuriera Szcze­
cińskiego” posądzono nas, ka­
jakarzy, o nlewykazywanie 
aktywności. Zarzut słuszny, 
lecz proszę wglądnąć w przy­
czyny.

Sekcja, której jestem człon­
kiem, licząca około 60 osób, 
nie ma za co kupić sprzętu. 
Kajak regatowy kosztuje 70.000 
zł. W jaki więc sposób może 
sekcja zakupić taki kajak, je­
żeli ńie otrzymała ani grosza 
subsydium z Zrzeszenia Spor­
towego „Związkowiec”, do któ 
rego należy, a budżet musi o- 
pieTać na składkach i dobro* 
wolnych ofiarach niebogatych 
członków.

Dlaczego są pieniądze na 
boks j piłkę nożną, a nie ma 
ich na tak zdrowy sport jakim 
jest kajakarstwo. Dajcie nam 
sprzęt, a pokażemy napę mtfe 
żllwości”, (Now4

Wyścig kolarski
„Szlakiem Pokoju“


